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Oczywistość
w sprawach ukraińskich.QPONMLKJIHGFEDCBA

P o  chw ilow ym  rozg ło sie  na  tem at rozm ów  po l­

sko  - ukraiń skich , za leg ła dość d ługa c isza . R oz ­

m ow y  te , aczko lw iek  n ie zosta ły  uw ieńczone  osta ­

tecznym  rezu lta tem , przyczyn iły się jednak pow a­

żn ie do pub licznego  ośw ie tlen ia is to ty sto sunków  

m iędzy  obu  narodam i. F ak t ten  m usia ł ukra iń ską  

op in ję pub liczną do pow ażnego zastanow ien ia się  

nad zagadn ien iem  w spó łżycia ze spo łeczeństw em  

po lsk iem , czego  n iew ątp liw ym  rezu lta tem  by ło  du ­

że o trzeźw ien ie w  łon ie sam ych U kraińców , oraz  

sfo rm u łow an ie kry tycznego pog lądu na po litykę  

abso lu ty stycznych w  sw em  postępow an iu , a rady ­

kalnych pod w zg lędem nacjonalis tycznym , stron ­

n ic tw  ukra iń sk ich . P rzedew szystk iem skończyło  

się tę rorystyczne panow an ie U kraiń sk ie j O rgan i­

zac ji W ojskow ej, k ierow anej przez  pu łkow nika  K o-  

now alca, osiad łego na sta łe w  B erlin ie , skąd też  

w ybiegały  w  św ia t n ieustanne w ieśc i o  rzekom em  

„c iem iężen iu 1 * U kraińców  w  P o lsce z ad  hoc kom -  

ponow anem i h isto ry jkam i.

A kcja pacyśikacy jna , prow adzona na te ren ie  

M ałopo lsk i W schodn ie j, przyn iosła ten n iew ątp li­

w y w ynik , że spo łeczeństw o tam te jsze , zarów no  

po lsk ie , jak i ukra iń sk ie , uw oln ione zosta ło  z pod  

nacisku  te ro rystów , a w ięc te rn sam em  m ogło  po ­

w ziąć na przysz ło ść n ieza leżne zdan ie w  sp raw ie  

w spó łżycia obu narodów . T a zm iana nastro jów  

odb iła  się  naw et dalek iem  echem  zag ran icą, n iem a ­

ło przyczyn iając się do ośw ie tlen ia is to ty sto sun ­

ków , panu jących na po łudn iow o-w schodn ich kre ­

sach  państw a  po lsk iego . P rzyk ładem  te j now ej o-  

ceny sp raw  po lsko -uk ra iń sk ich m ogą być kores­

pondencje , k tó re ukazały  się w  znanym  ro sy jsk im  

organ ie em ig racy jnym  „P ośledn ija N ow osti** . P i­

sm o to stw ierdza , że do roku 1926 U kraińcy n ie  

chcie li się pogodzić z is tn ie jącym  stanem  rzeczy i 

w ysuw ali hasło  n iezaw isło śc i tzw . „G alic ji W scho- 

dn ie j“ , k tó ra m iałaby po łączyć się z tzw . W ielką  

U krainą . P o k ilku jednak la tach zacię tych spo ­

rów  U kraińcy  przekonali się, że n ie m ogą ignoro ­

w ać obecnośc i na te j sam ej z iem i silnego tak  pod  

w zg lędem  liczebnym , jak  gospodarczym  i ku ltu ra l­

nym , e lem entu  po lsk iego . Z  drug ie j strony  P o lacy  

stanę li na  stanow isku , że U kraińcy  posiadają pra ­

w a  do  rozw o ju  sw ej narodow ości. T o  też od  roku  

1926 co raz częśc ie j dochodzi do rozm ów  po lsko -  

ukra iń sk ich .

N a czo ło party j ukra iń sk ich w ybija się dziś  

przedew szystk iem  „U ndo** , zasadn iczo propagują ­

ce n iepod leg ło ść ukra iń ską , lecz na gruncie prak ­

tycznym  zasadn iczo  n ie sp rzeciw ia jące się już te ­

raz ugodzie po lsko - ukra iń sk ie j. M aksym alnym  

postu la tem „U ndo** jest au tonom ja . A le „U ndo**  

w  poczynan iach sw ych n ie jest sam odzie lne , po ­

n iew aż liczy się bardzo z „U kra iń ską O rgan iza­

c ją W ojskow ą** ,

„P ośledn ija N ow osti** n ie w yciągają ostatecz ­

nych w niosków  z fak tu , że osta tn ie rozm ow y po l­

sko - ukra iń sk ie n ie przyniosły konkre tnych re ­

zu ltatów . P rzeciw n ie naw et —  p ism o to w yraża  

m niem an ie , że rozm ow y te m ają szanse w znow ie ­

n ia ich nadal. W  każdym  raz ie , —  dow odzi or­

gan  em ig rac ji ro sy jsk iej, —  dążen ia do  porozum ie­

n ia i św iadom ość kon iecznośc i tego porozum ien ia  

u jaw n ia ją obydw ie strony  to  znaczy i P o lacy i U - 

kra ińcy .

M ożem y dodać od sieb ie , że kon ieczność tego  

porozum ien ia jest oczyw ista , a po przebyciu  tego  

p ierw szego progu przypuszczać należy , że czas i 

życie przyniesie najbardz ie j odpow iedn ie roz ­

w iązan ie , Z . P .
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N IE M C Y  M A R Z Ą  0 ...

czwartym rozbiorze Polski
V erein fu r das D eu tsch tum  im  A uslande 1 ' (V , 

D , A ,) urządził n iedaw no  w  R ensbu rgu  zeb ran ie  in ­
fo rm acy jne , pośw ięcone sp raw ie n iem ieck ie j na  
W schodzie.

R eferen tem  by ł jeden z w ybitn iejszych znaw ­
ców  zagadn ienai, S ilv io B roederich . T enże B roe- 
derich pow iedzia ł m . in . co następu je :

„D la nas n ie is tn ie je m ożliw ość porozum ien ia  
z P o lską. G dyby dosz ło do w ojny z R osją, to  
czw arty rozb iór P o lsk i będzie n ieun ikn iony . D o ­
p iero z chw ilą zn ikn ięc ia kory tarza i rozbudzen ia

P Ł O N Ą K L A S Z T O R Y I P A Ł A C E B IS K U P IE ...

Po upadku hisapańsklej dyktatury...
M O T Ł O C H P A L I K R Z Y Ż E W  P Ł O M IE N IA C H .

M adry t W edług w iadom ości, jak ie nadeszły  
do  M adrytu , podpalono  w  A likan te cz tery  k lasz to ­
ry . W  sta rc iu z po lic ją , jak ie się w  zw iązku z  
podpalen iem  w yw iązało , ran iono jednego robo t­
n ika .

R ów nież w  M aladze podpalono k lasz to r i sta ­
ry  pałac  b iskup i.

W  K ordob ie napad ł tłum  na pałac b iskup i i 
kam ien iam i w ybił szyby. P o lic ja jednak zapob ie ­
g ła pod łożen iu ogn ia .

Kasowanie polskich nabożeństw na Śląsku Opolskim.
U roczysto śc i, zw iązane z obchodem 700-nej 

rocznicy  kośc io ła  w  B ytom iu , zak łóc iła sm u tna d la  
ludnośc i po lsk ie j w iadom ość . O to proboszcz ko ­
śc io ła N . M arji P anny  w  B ytom iu  skasow ał znow u  
dw a nabożeństw a po lsk ie , odpraw iane w  sta rym  
kośc ie le , m ianow ic ie jedno nabożeństw o m ajow e

Okropna tragedja na wsi.
Z R ów nego donoszą :
Z agroda zam ożnego gospodarza P ietruczyka  

w e w si B iałow ieża , w  pow , sam eńsk im , by ła one- 
gdaj w idow nią strasznej zb rodn i.

M ieszkańcy  w si, przybyw szy po g łośnej aw an ­
tu rze w  dom u  P ie truczyka do  jego zag rody , zasta li 
strasz liw y  w idok .

W  m ieszkan iu leża ła n ieżyw a P ie truczykow a  
i je j có rka , obok  ko łysk i zw łok i jedno rocznego sy ­
na  z roz trzaskaną g łow ą, a na sznu rze u su fitu w i- 
sia ł z ięć P ie truczykow ej, K ozaczenko .

P ietruczyk , 70-le tn i sta rzec  z  ob jaw am i ob łąka- 
kan ia siedz ia ł obok zw łok sw ej żony .

D ochodzen ie po licy jne zdo ła ło ustalić  przebieg  
traged ji, jaka rozeg ra ła się w  dom u P ie truczyka.

P rzed dw om a la ty  zg łosił się do n iego na służ ­
bę dorodny  parobczak , K ornelju sz  K ozaczenko , —  
U rodziw a có rka ch lebodaw cy upodobała sob ie pa ­
robka i naw iąza ła  z n im  rom ans. R om ans doszed ł 
tak daleko , że P ie truczykow ie zm uszen i by li zgo ­
dzić się na  m ałżeństw o , aby  có rkę och ron ić przed  
hańbą .

Nawałnica gradowa.
K ow no . W  pow iec ie b irżańsk im  spadł nadzw y- w aży ły do 200 gr. Z asiew y zosta ły ca łkow ic ie  

cza j obfity grad , przyczem  n iek tó re kaw ałk i lodu zn iszczone . Z ginęło także dużo drob iu .
U Z I

T A JE M N IC Z E Z A M O R D O W A N IE M IL JO N E R A  
W  H A D Z E .

H aga. P o lic ja w ykry ła w  opuszczonym  m aga­
zyn ie trupa m iljonera nazw isk iem  E schauzier, dy ­
rek to ra indysko - ho lendersk iego z jednoczen ia cu ­

te*

się ludu n iem ieck iego po drug ie j stron ie gran icy ,  
d la  spe łn ien ia c iążących na  n im  w ielk ich zadań  —  
nastaną lep sze czasy d la n iem czyzny na W scho ­
dzie .**

W ątp ić należy , by tego rodzaju enuncjacje w  
czem ko lw iek  m ogły m niejszośc iom  n iem ieck im  na  
w schód od R zeszy pom óc. N ajw iększy  „D eu tsch - 
tum sbund “ na te ren ie R zeszy w szed ł na fa łszyw ą  
drogę , operu jąc w  sw ej dzia ła lnośc i pub licznej kon ­
cepcją m ożliw ości „czw artego rozb io ru P o lsk i" .

P rzed k lasz to rem  Jezu itów  C alleflo r w  M adry ­
c ie zg rom daził się k ilku ty sięczny tłum , k tó ry  po ­
czął bom bardow ać gm ach k laszto rny kam ien iam i.

W reszcie dem onstranc i podpalili k laszto r i w  
p łom ein ie w rzucili w ielk i krzyż , w iszący  nad w ej­
śc iem  do  k lasz to ru . W  chw ili, gdy  z  gm achu  k lasz ­
to rnego buchały p łom ien ie , tłum  opanow any is t­
nym  sza łem , w znosił w rog ie okrzyk i i z ło rzeczen ia  
przec iw  księżom .

X

oraz m szę ranną , k tó ra odbyw ała się o godz , 6  
rano .

Z aznaczyć trzeba , że uczyn ił to z w łasnej in i­
c jatyw y , pon iew aż K urja A rcyb iskup ia w e W roc ­
ław iu n ie nakazuje w prow adzan ia zm ian w  usta ­
lonym  tradycją porządku  nabożeństw .

P arobczak , za ledw ie sta ł się z ięciem  bogatego  
gospodarza , um yślił, że te raz op ływ ać będzie w  
dosta tk i i żyć  będzie spoko jn ie .

T ym czasem  jednak rodzice, n ie m ogąc przebo?  
leć  hańby  có rk i i fak tu , że  m usie li ją  w ydać  za  b ie ­
dnego parobka , dokuczali K ozaczence na każdym  
kroku .

S zczegó ln ie dokuczliw ą sta ła się teśc iow a. Ż o ­
na K ozaczenk i w  częstych aw an tu rach staw ała  
po stron ie rodziców  przec iw  m ężow i.

O negdaj, podczas aw an tu ry , K ozaczenko do­
prow adzony do sza łu docinkam i teśc iow ej, porw ał 
w  pew nej chw ili za  siek ierę  i zam ordow ał ją . T en  
sam  lo s spo tka ł rów n ież i żonę . K ozaczenko  pod ­
szed ł następn ie do  ko łysk i, w y ją ł z n ie j jedno rocz ­
nego synka i ucałow aw szy go , silnem  uderzen iem  
o pod łogę roz trzaskał m u czaszkę .

P o dokonan iu  po tró jnego m orderstw a pow iesił 
się na sznu rze u pu łapu . P rzyby ły w  chw ilę pó ­
źn ie j sta ry P ie truczyk , na w idok pom ordow anych , 
postrada ł zm ysły .

krow ego, k tó ry od ub , sobo ty zg iną ł bez w ieśc i. 
A resz tow ano osobn ika , podejrzanego o popełn ie ­
n ie m orderstw a.

— :o :—
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w odpowiedzi.

J e s te ś m y  ś w ia d k a m i w  o s ta tn ic h  c z a sa c h  p e w ­

n y c h p rz e o b ra ż e ń , k tó re d o k o n y w a ją s ię n a tu t .  

te re n ie , a  k tó re w y w o łu ją n a  ła m a c h  p ra s y  z o b u  

s tro n  d o ś ć  o ż y w io n ą  p o le m ik ę . T e m a te m  a r ty k u ­

łó w , ro z m ó w  i td . je s t p o w sta n ie  w z g l. o rg a n iz o w a ­

n ie  s ię  m ło d z ie ż y  p rz e d p o b o ro w , w  Z w ią z k u  S trz e ­

le c k im . I k ie d y  je d n a c z ę ść  p ra s y  p o p rz e s ta je  n a  

k ró tk ic h s p ra w o z d a n ia c h , d o n o s z ą c y c h o p o w s ta ­

w a n iu c o ra z to n o w y c h  p la c ó w e k „ S trz e lc a * * , d o  

k tó re g o  m ło d z ie ż w p ro s t ż y w io ło w o  s ię g a rn ie , to  

d ru g a  c z ę ść  p ra sy  ta  z  p ra w e g o  s k rz y d ła  p lu je  c a ­

ły m  s te k ie m  o s z c z e rs tw , p lo te k  i tp . in s y n u a c y j n a  

S trz e lc a , c o  z d a n ie m  n a s z e m  c h lu b y  p ra s ie  „ n a ro ­

d o w e j, k a to lic k ie j" n ie p rz y n o s i, a w y w o łu je ty l­

k o  o b u rz e n ie  i o b rz y d z e n ie  d o  ty c h  ś w is tk ó w  i lu ­

d z i p o p ie ra ją c y c h  je .

C ó ż to  b o w ie m  z a  „ z w ie rz ę " te n  S trz e le c ?

Z w ią z e k S trz e le c k i is tn ie je b o w ie m  je sz c z e z  

c z a s ó w  p rz e d w o je n n y c h . W ó w c z a s b y ła to o r ­

g a n iz a c ja  p rz y sp o s o b ie n ia  w o js k o w e g o , m a ją c a n a  

c e lu  w y w a lc z e n ie  -N ie p o d le g ło ś c i n a s z e j O jc z y z n y . 

G ru p o w a ła s ię w  ty m  Z w ią z k u  u ś w ia d o m io n a  p o d  

w z g lę d e m  n a ro d o w y m , p a tr jo ty c z n a m ło d z ie ż a -  

k a d e m ic k a , s z k ó ł ś re d n ic h , rz e m ie ś ln ic z a  i ro b o t ­

n ic z a . M ło d z ie ż w ie jsk a g ru p o w a ła s ię w  t . z w .  

D ru ż y n a c h  B a r to sz o w ., k tó ry c h  id e o lo g ja b y ła ta  

s a m a c o i Z w . S trz e le c k ie g o . I g d y  o d e z w a ł s ię  

Z ło ty  R ó g  p o s z li c i s z a le ń c y  n a  b ó j o  W o ln o ś ć  te j,  

k tó ra je sz c z e n ie z g in ę ła , p o s z li n a g łó d c h łó d  i  

p o n ie w ie rk ę , g o to w i k a ż d e j c h w ili s w e m ło d e ż y ­

c ie  z ło ż y ć  n a  o łta rz u  O jc z y z n y ,

Z  tru d ó w  i z n o jó w  ty c h  s z a le ń c ó w , w s p o m a g a ­

n y c h  p ó ź n ie j w y s iłk ie m  c a łe g o  N a ro d u , P o ls k a  p o ­

w s ta ła  b y  ż y ć . Id e a Z w . S trz e le c k ie g o u rz e c z y ­

w is tn iła s ię . Z d a w a ć b y  s ię m o g ło , ż e Z w , S trz e ­

le c k i p o  u rz e c z y w is tn ie n iu  s w y c h  m a rz e ń , s p o k o j­

n ie  s p o c z n ie n a  la u ra c h  z w y c ię s tw a . L e c z z d a w a ć  

s ię to m o g ło ty lk o lu d z io m  m a ło d u s z n y m . Z w . 

S trz e le c k i b o w ie m  n ie ty lk o , ż e n ie z a p rz e s ta je  

p ra c y , a le  ro z p o c z y n a  w z m o ż o n ą  z n a c z n ie d z ia ła l­

n o ś ć d o s tra ja ją c  ją ty lk o d o z m ie n io n y c h  w a ru n ­

k ó w , w y n ik ły c h s k u tk ie m  p o s ia d a n ia w ła sn e g o  

P a ń s tw a . P ra c a  id z ie  w  d w ó c h  k ie ru n k a c h  —  p ie r ­

w s z y  to  w y s z k o le n ie  w o js k o w e , —  d ru g i to  w y c h o ­

w a n ie o b y w a te ls k ie . R e z u lta t p ra c y d o ty c h c z a s  

w s p a n ia ły . O rg a n iz a c ja , l ic z ą c a d z iś p o n a d 7 0 0  

ty s ię c y  c z ło n k ó w  w  P o ls c e  m u s i m ie ć  c o ś w  s o b ie ,  

c o  d o  n ie j p rz y c ią g a  i c o  w  n ie j z a trz y m u je . T y m  

ś ro d k ie m  p rz y c ią g a ją c y m  to  a p o lity c z n o ś ć o rg a n i ­

z a c ji i ro z są d n a , c e lo w a  p ra c a  d la  P a ń s tw a . N a j-  

z w y k le jsz e m  k ła m s tw e m  s ą  p o d a w a n e  w  p ra s ie  e n ­

d e c k ie j w y m y sły , ż e S trz e le c je s t o rg a n iz a c ją  p o ­

l i ty c z n ą , N ie  z a p rz e c z a m y  te m u , ż e  w  g ro n ie  c z ło n ­

k ó w  h o n o ro w y c h  z n a jd u ją  s ię lu d z ie  z o b o z u  rz ą ­

d z ą c e g o . G d y  b o w ie m  w  te n  s p o s ó b  c h c ie lib y ś m y  

ro z u m o w a ć  ja k  to  c z y n ią  p is m a  e n d e c k ie , ż e  S trz e ­

le c je s t o rg a n iz a c ją  p o lity c z n ą , b o  z n a jd u ją s ię w  

n im  lu d z ie , n a le ż ą c y  d o  B B W R ,, to  w te d y  ś m ia ło  

m o ż e m y  tw ie rd z ić , ż e n ie m a  w  P o ls c e o rg a n iz a c ji  

p w . i w f. a p o lity c z n e j. B o w e ź m y  n . p . „ S o k ó ł" .

W  W ą b rz e ź n ie p rz e c ie ż w  S o k o le w z g l. w  z a rz ą ­

d z ie g n ia z d a s ą p rz e c ie ż  w s z y s tk im  d o b rz e z n a n i  

d z ia ła c z e  a  n a w e t k a n d y d a c i ra  p o s łó w  (o d  ta k ic h  

p o s łó w  z a c h o w a j n a s P a n ie ) S tro n n ic tw a  N a ro d o ­

w e g o , w  in n e m  m ie ś c ie s ą z w o le n n ic y  B B W R ,, w  

in n e m  z n o w u N P R ., i td . W ię c p y ta m y  s ię ja k im  

je s t S o k ó ł? O  c h a ra k te rz e b o w ie m  d a n e j o rg a n i­

z a c ji n ie ś w ia d c z y  d z ia ła ln o ś ć je d n o s te k  ja k o ta ­

k ic h , a le d z ia ła ln o ś ć o rg a n iz a c ji o p a r ta  n a s ta tu ­

c ie , o  c z e m  re d a k to rz y  i w s p ó łre d a k to rz y  p is m  n a ­

ro d o w y c h p a m ię ta ć w in n i, a n ie p is a ć g łu p s tw a .

D a le j ta k ie  s z m a ty  w y z y w a ją  S trz e lc ó w  o d  b a n ­

d y tó w ?

K tó ż  n a le ż y  d o  Z w . S trz e le c k ie g o  c z y  to  w  E l-  

g is z e w ie , K s ią ż k a c h  i ty lu  in n y c h  m ie js c o w o ś c ia c h . 

O tó ż  s tw ie rd z a m y , ż e  n a le ż ą  d o ń  p o rz ą d n i s y n o -w ie  

p o rz ą d n y c h  ro d z ic ó w  i d z iw ić n a s m o ż e ty lk o  to ,  

ż e c z ło n k o w ie Z w . S trz e le c k ie g o n ie z a sk a rż y li  

re d a k to ró w  ty c h ż e s z m a t o z n ie w a g ę . T łu m a ­

c z y m y s ó b ie to p o ls k ie m  p rz y s ło w ie m  —  m ą d ry  

g łu p ie m u  u s tą p i —  i z b y w a p o g a rd liw e m  m ilc z e ­

n ie m  n ie p o c z y ta ln e  w y c z y n y . C i „ S trz e lc y " c h c ą  

ty lk o  p ra c o w a ć  n a d  w y s z k o le n ie m  w o js k o w e m  d la  

d o b ra  w ła sn e g o  i d o b ra  O jc z y z n y . P rz y jd z ie  c z a s ,  

ż e p p , z  p is m a e n d e c k ie g o z ro z u m ie ją to  i w te d y  

z o b a c z ą , ja k ą k rz y w d ę w y rz ą d z a ją s w o im  ro d a ­

k o m , s w o im  b rc a io m . Im  w c z e ś n ie j to  s p o s trz e g ą  

i n a w ró c ą z fa łs z y w e j d ro g i te rn  le p ie j d la  n ic h  i 

O jc z y z n y . N a  c z ło n k ó w  b o w ie m  Z w . S trz e lc k ie g o  

w  tu t . w o je w ó d z tw ie  n ie  s p ro w a d z a s ię  m u rz y n ó w  

c z y  c h iń c z y k ó w , le c z c z ło n k a m i s ą  tu te js i P o la c y .  

O jc o w ie  z a ś ty c h , p rz e z  p is m o  e n d e c k ie  n a  b a n d y ­

tó w  p a s o w a n y c h s y n ó w , p o w in n i s o b ie to  d o b rz e  

z a p a m ię ta ć  i w  s w o im  c z a s ie P a n o m  ty m  to  p rz y ­

p o m n ie ć . N a jsm u tn ie jsz y m  z a ś  o b ja w e m  je s t w  c a ­

łe j n a g o n c e n a S trz e lc a , s ta n o w isk o d u c h o w ie ń ­

s tw a , k tó ie  p o z a  n ie lic z n y m i w y ją tk a m i, o ś w ia d c z a  

ż e  z e  S trz e lc e m  p ra c o w a ć  n ie  b ę d z ie , b o  to  b a n d y ­

c i, m a so n i i td .

(S m u tn e to z a is te ś w ia d e c tw o d la d u c h o w ie ń ­

s tw a , k tó re id ą c n a  p a s k u  p a r ty jn y m , te g o  ro d z a ­

ju  o ś w ia d c z e n ia  s k ła d a .

O ś w ia d c z e n ie te g o ro d z a ju , d ru k o w a n e w  p i­

ś m ie e n d e c k ie m , d a ją  n ie z b y t c h lu b n e  ś w ia d e c tw o  

p ra c y ty c h d u c h o w n y c h , k tó rz y  m ło d e p o k o le n ie  

ta k  w y c h o w a li , ż e  to , z d a n ie m  ic h  tw o rz y  b a n d y c ­
k ie  z w ią z k i. S a m i w ię c  rz u c il ib y  n a  s ić b ie  p la m ę  

n ie z m a z a ln ą c i d u c h o w n i, g d y b y  w  Z w . S trz e le c k .  

z n a jd o w a li s ię s a m i b a n d y c i, g d y ż  to  d o w o d z iło b y  

ty lk o  te g o , ż e a lb o  n ie s p e łn ia ją  n a le ż y c ie s w y c h  

z a d a ń , a lb o , ż e  p o s tę p o w a n ie m  s w o je m  z ra ż a ją to  

m ło d e p o k o le n ie , k tó re c h c e rz e te ln e j p ra c y  d la  

c h w a ły  B o g a i d o b ra O jc z y z n y . A  g d y b y  n a w e t  

w  Z w , S trz e le c k im  b y ły  je d n o s tk i m o ra ln ie s ła b e ,  

to w ła śn ie o b o w ią z k ie m  d u c h o w ie ń s tw a  je s t ja k  

n a jp rę d z e j z a b ra ć s ię d o d z ie ła i z a c z ą ć p ra c ę w  

ty m  Z w ią z k u , b y p o d n ie ś ć p o z io m m o ra ln o ś c i  

c h rz e śc ija ń s k ie j w ś ró d  c z ło n k ó w  S trz e lc a . J e ż e li  

b o w ie m  s ą d z ą , ż e  m a ją  p ra c o w a ć  ty lk o  w ś ró d  d o ­

b ry c h  k a to lik ó w , p o z o s ta w ia ją c  z b łą k a n e  o w ie c z k i  

n a  p a s tw ę lo s u , to  z p o w o ła n ia s w e g o p ły n ą c y c h  

o b o w ią z k ó w  n e i s p e łn ia ją  z g o d n ie  z e  w s k a z a n ia m i  

i z a sa d a m i n a u k i C h ry s tu s o w e j. N ie  w o ln o  z a ś  p o d  

ż a d n y m  w a ru n k ie m  w n o s ić im  fe rm e n tu d o k o ś -

Tak wygląda towarowy znak ochronny wyrobów

Fabryki Mydła Regera
Karol Sander, P o z n a ń , S e w . M ie lż y ń s k ie g o  2 3 .

c io ła , w y k lin a ją c  n ie ja k o  S trz e lc ó w  z e  s p o łe c z n o ś c i 

k a to lic k ie j , b o  d o  te g o  n ie  m a ją  ż a d n e g o  p ra w a . —

N ie c h  s p o jrz ą  z a  n a s z ą  g ra n ic ę  w s c h o d n ią  i z o ­

b a c z ą , c o  ta m  s ię  d z ie je , n ie c h  s p o jrz ą  n a  to , c o  s ię  

d z ie je  w  H is z p a n ji , i n ie c h  n ie  d ra ż n ią  d o b ry c h  s y ­

n ó w  K o ś c io ła , c h o c ia ż b y  o n i n a le ż e li d o  Z w . S trz e ­

le c k ie g o , k tó ry  p rz e c ie ż s k ła d a s ię z k a to lik ó w  

w ie rz ą c y c h  i p ra k ty k u ją c y c h , s y n ó w  tu t . d z ie ln ic y . 

S ta łe  b o w ie m  w y z y w a n ie o d  b a n d y tó w , m o ż e w y ­

w o ła ć s k u tk i w rę c z p rz e c iw n e o d  ty c h , k tó re o n i  

o s ią g n ą ć  m y ś lą . A le  w te d y  m o ż e  b y ć  ju ż  z a p ó ź n o  

n a  o d ro b ie n ie  te g o  w s z y s tk ie g o . Z w ią z e k  S trz e le c ­

k i b o w ie m  o p a r ty  je s t n a d o b ry c h , z d ro w y c h  z a ­

s a d a c h  i je s t tą  s iłą , k tó ra  m ło d z ie ż  d o  n ie g o  p rz y ­

c ią g a , k tó ry  s p e łn ia s w o je o b o w ią z k i w o b e c B o ­

g a i O jc z y z n y  n a le ż y c ie , a le k tó ry  m o ż e n a s k u ­

te k  c ią g ły c h  p ro w o k a c y j p rz e z  p is m a k ó w  z p is m a  

e n d e c k ie g o  z a re a g o w a ć  w  te n  s p o s ó b , o  ja k im  ty m  

P a n o m  n ie ś n i s ię n a w e t. M ó w i b o w ie m  .p o ls k ie  

p rz y s ło w ie —  d o  c z a s u  d z b a n  w o d ę  n o s i —  n ie c h  

w ię c c i p a n o w ie u w a ż a ją  n a  to , b y  s ię to  p rz y s ło ­

w io w e  u c h o  n ie  u rw a ło .

MILIONOWY SPADEK CZEKA NA SPADKO­

BIERCĘ.

A d w o k a t J ó z e f W y s o c k i z P o z n a n ia , u l. D ą ­

b ro w sk ie g o  4 4 , o trz y m a ł w ia d o m o ś ć , ż e  z m a rł n ie -  

ja k iś F ra n c is z e k  G ro c h o w sk i, b e z p o to m n ie w  B ra -  

z y lji, i p o z o s tw a ił m a ją te k w  w y s o k o ś c i 4 8 0 ty s . 

d o la ró w  a m e ry k a ń sk ic h . W s z y s tk ie ro d z in y , n o ­

s z ą c e w y ż e j w y m ie n io n e n a z w is k o , z e c h c ą p rz e ­

s ła ć  n a jp ó ź n ie j d o  d n ia  3 0  s ie rp n ia  b . r . n a ra z ie  ro ­

d o w o d y , s ię g a ją c e  m o ż liw ie  5  p o k o le ń  w s te c z . W  

ra z ie p o k re w ie ń s tw a z e s p a d k o b ie rc ą , b ę d ą p o ­

trz e b n e  o ry g in a ln e  m e try k i, o  k tó re  p ó ź n ie j s ię  p o ­

p ro s i. N a ra z ie  s ta rc z ą  ro d o w o d y  i e w e n tu a ln e  o d ­

p is y  m e try k . Z g ło s z e n ia n a le ż y  p rz e s ła ć n a  rę c e  

a d w o k a ta J ó z e fa W y s o c k ie g o , P o z n a ń , u l. D ą ­

b ro w s k ie g o  4 4 .

A D A M  K R E C H O W IE C K L

SZARY WILK (
'I 
j

41^ (C ią g d a ls z y ) . j

—  M o ją rę k ą —  s z e p n ą ł —  w s p ó łz a w o d n ik a  

c h c ia ł s ię ro z p u s tn y k s ią ż ę p o z b y ć , a le m u s ię n ie  

u d a ło . T e ra z m o g ę m u ju ż o d e s ła ć M e c h ty ld ę p o ­

s p o łu  z je j F ry d h e lm e m ... S p rz y k rz y ła  m i s ię .. . a  te n  

F ry d h e lm , n ie m ie c k a k re w , n ie c h d o s w o ic h w ra c a ...

Z a ś m ia ł s ię .

—  O d e sz lę m u ją .. . s z y d e rs tw o z a s z y d e rs tw o !

W y b ie g ł z a  m ia s to  i p rz y s ta n ą ł. P rz e d  n im  z ie ­

lo n e b ło n ia , a  z a n im  g ro m a d a d o m ó w , d a c h ó w  n ie ­

k s z ta łtn y c h  i w ie ż y c ry s o w a ła s ię n a t le p o g o d n e g o  

n ie b a , w  ’p ro m ie n ia c h z n iż a ją c e g o s ię k u z a c h o d o w i  

s ło ń c a . B liż e j w id n ia ły p o w a ż n e m u ry k ró le w s k ie g o  

z a m k u .

—  G n ia z d o ro z p u s ty ! —  m ru k n ą ł p a n M a ć k o , 

z a c is k a ją c p ię ś c i. —  I te n  k ró l m y ś li , ż e  m u  w s z y s t­
k o  w o ln o ! .. . Ż o n ę w ię z i, k s ię d z a  z a b ił , n a ło ż n ic ę  trz y ­

m a , z ż y d a m i s ię b ra ta , z k lą tw y  p a p ie sk ie j s z y d z i,  

i je sz c z e te ra z  c h c ia łb y n o w ą  m a łż o n k ę  m ie ć  i p ra w e  

p o to m s tw o ... c h a ! c h a ! c h a !.. . n ie d o p u s z c z ę ! .. .

N ie n a w iś ć i g n ie w  m im o w o ln ie g o w io d ły , a ż  

p o d  m u ry  k ró le w sk ie g o  z a m k u . O k o  p a n a  M a ć k a  d o ­

s trz e g a ło  ju ż  w y ra ź n ie  s tro jn y  t łu m  d w o rz a n , s n u ją c y  

s ię p o d z ie d z iń c a c h . T u  ta k ż e z n a ć b y ło w ie lk i p o ­

rz ą d e k ; a n i ś la d u  p o ż o g i, ja k a  p rz e d  la ty  z n isz c z y ła  

z a m e k ; p ię k n ie js z y m  te ra z b y ł je sz c z e i w s p a n ia le j  

^ w y g lą d a ł.

A  to w s z y s tk o g ry z ło p a n a M a ć k a o k ru tn ie .

( ’■'j —  P o tę g a , — ; s z e p ta ł —  p o tę g a ... p o ra  je j k o n ie c  

(p o ło ż y ć , b o  . .ą a s b y p rz y g n io tła ^ "

S ta n ą ł p rz e d  z a m k ie m  i z a d u m a ł s ię . P rz y p o m ­

n ia ła  m u  s ię  p ię k n a  p o s ta ć  k ró le w s k a  i s m u te k  ro z la n y  

n a o b lic z u m o n a rs z e m .

—  K o c h a ją g o  —  m y ś la ł —  w s z y s c y , a  o n  s m u ­

tn y ... S n a d ź go ta k g ry z ie n ie m iła m a łż o n k a , k tó re j  

s ię p o z b y ć n ie m o ż e ... T y s ią c e m a  z a  to  in n y c h  n ie -  

w u a s t, p ię k n y c h , n a jp ię k n ie js z y c h i to .. . m u je sz c z e  

n ie d o s y ć ...

P a n M a ć k o rę k ą m a c h n ą ł.

—  S łu sz n ie  m ó w i S ę d z iw ó j —  m ru k n ą ł, —  ż e  n ie ­

w ia s ta , to m a rn a rz e c z .. . ja s ię ż a d n e j u s id lić n ie  

d a m ... b y le b y m  s ię je n o n a te j d u m n e j J a d w id z e  

p o m ś c ił . . .

I ja k o  m y ś l lu d z k a  n ie u c h w y tn a je s t , a z  je d n e ­

g o  p rz e d m io tu n a d ru g i n ie p o w s trz y m a n ie p rz e b ie g a ,  

s ta n ę ła  p rz e d  n im  n a g le , ja k  ż y w a , p o s ta ć  n ie  J a d w ig i  

lu b  M e c h ty ld y , le c z  te j , o  k tó re j is tn ie n iu  d o  n ie d a w n a  

z a p o m in a ł —  p o s ta ć M a rty , d z iw n y m  o p ro m ie n io n a  

u ro k ie m  n ie ś w ia d o m o ś c i d z ie w ic z e j i s iły .

—  C u d n a d z ie w k a ! —  s z e p n ą ł, ja k w ó w c z a s ,  

g d y  ją  w  b la sk a c h  p o ra n n y c h  o b a c z y ł —  c u d n a d z ie w ­

k a !  . . .

J a k b y is k ra o g n is ta p rz e n ik n ę ła go do g łę b i i  

z a p a liła k re w  w  ż y ła c h . W z d ry g n ą ł s ię , a le w z ro k u  

o d  te j p o s ta c i o d e rw a ć ju ż  n ie  z d o ła ł .

—  T ę je d n ą c h y b a —  m y ś la ł —  m iło w a ć b y m  

p o tra f ił . N ie  w id z ia ł je j n ik t i o n a  n ie z n a  n ik o g o . .  *  

ta k b y m  ją  i n a d a l z a m k n ą ł p rz e d  ś w ia te m , a  c h o w a ł  

je d y n ie d la s ie b ie . I k ró l p ię k n ie js z e j m iło ś n ic y b y  

n ie m ia ł. . .«

P rz y p o m n ia ły m u  s ię s ło w a ro d z ic a , p o ru c z a ją c e  

m u  o p ie k ę n a d  M a rtą .

—  A  c o b y je j z a k rz y w d a b y ła ! —  rz e k ł s a m  
d o  s ie b ie . — ; Ż b y te k b y m  je j d a ł i m iło ś ć .. . . W  n ę ­

d z y  s ię c h o w a ła , a  te ra z  b y ła b y  ja k  k ró lo w a .. . .

. U ś m ie c h n ą ł s ię d o ty c h m y ś li. " * ' ' W  > ^ * 7 1

—  Z o b a c z ę —  rz e k ł —  g d y  w ró c ę .. . . —  I d o  

g o s p o d y  s w e j p o b ie g ł.

W s p o m n ie n ie o M a rc ie d z iw n ie go u s p o k o iło . 

W y ja ś n ia ły s ię m y ś li, b la d ły g n ie w y g w a łto w n e , a  

ro s ły  p o s ta n o w ie n ia , n o w e i p la n y .

—  D o  K a s s e lu p o ja d ę —  d u m a ł —  z b ra te m  s ię  

n a ra d z ę .. . . G ło g o w c z y k o w i d o b rą p a m ią tk ę z o s ta ­

w ię , o d k ró la w o je w ó d z tw o z d o b ę d ę i d o K o ź m in a  

w ró c ę . A  p o te m , z o b a c z y m y !...

T e g o ż w ie c z o ra n a z a m k u  k ró le w sk im  d łu g a o d ­

b y w a ła s ię n a ra d a .

W  w ie lk ie j, s k le p io n e j k o m n a c ie , s ie d z ia ł k ró l, a  

p rz y  n im  s ta li je g o  n a jb liż s i: J a śk o  z  M e ls z ty n a  L e li-  

w ita , J a n u s z z e S trz e lc z e S u c h y w ilk  i u k o c h a n y  p rz y ­

ja c ie l k ró le w s k i, D o b ie s ła w  B o ń c z a , F re d rą z w ań .

K ró l s ie d z ia ł u  o k n a , n a W y so k ie m  k rz e ś le z ło -  

c o n e m . K o m n a ta b y ła n ie c o p rz y ć m io n a ; z a ż e g n ię te  

ś w ia tła rz u c a ły  b la sk i n a k o b ie rc e i m a lo w id ła w ie l­

k ie , ro z w ie s z o n e  n a m u fa c h , a le u  g ó ry , w  z a g łę b ie -,  

n ia c h  s k le p ie ń , w ie c z y s ty  p a n o w a ł z m ie rz c h . W  g łę b i  

p o d k o ta rą s z k a r ła tn ą , z ło te m  i p e r ła m i w y s a d z a n ą , 

s ta ło o lb rz y m ie ło ż e , p rz y k ry te ta k ą ż , ja k k o ta ra ,  

z a s ło n ą , k tó ra w  fa łd a c h a ż k u z ie m i s p a d a ła . U l  

s z c z y tu k o ta ry w ie lk i, s e rb rz y s ty o rz e ł ro z p o ś c ie ra ł 

s k rz y d ła , n a  t le  a m a ra n to w e m . N a  k o ta rz e  i o b ic ia c h  

b ły s z c z a ły  ta k ie ż o r ły  i g o d ła h e rb o w e  d z ie ln ic . N a d  

ło ż e m  w is ia ł s z c z e ro z ło ty k rz y ż w ie lk i, a o b o k o l­

b rz y m i re lik w ia rz  w  k u n sz to w n e j o p ra w ie . O b o k  ło ż a ,  

n a m a ły m  k lę c z n ik u , w ie lk a k s ię g a P ism a Ś w ię te g o  

le ż a ła , o tw a rta ; n a  p a rg a m in o w y c h  je j k a r ta c h  lś n iły  

o z d o b n e m  p is m e m  w y ra ż o n e l i te ry , a  c ię ż k ie k la m ry ,  

s z c z e ro z ło te  z w isa ły  u  b o g a te j o p ra w y . N a  s to le  p rz y  

k ró lu ś c ią g a ły  o c z y  m is k i o g ro m n e z e z ło ta i s re b ra  

u la n e , ta k ie ż k u b ła , i ro g i, o ra z k o s z to w n o śc i ró ż n e ,j 

p ie rś c ie n ie i k a m ie n ie d ro g ie .
i

I ' (C ią g d a ls z y n a s tą p i) 1. '
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WIADOMOŚCI OGÓLNE.
—  N o w y  r e g u la m in  d la  r a d  m ie jsk ich  z ie m  z a ­

c h o d n ic h . QPONMLKJIHGFEDCBAD ążenia do uspraw nienia organizacji 

pracy sam orządu m iejsk iego postępują naprzód . 

M in. spr. w ew n. opracow uje specjalny regulam in  

d la rad m iejsk ich ziem  zachodnich . Po uzgodnie ­

niu go z czynnikam i zain teresow anem i, m in. spr. 

w ew n. w yda regulam in w zorow y i zaleci stoso ­

w anie go w poszczególnych gm inach .

—  N ie b  d z ie ju ż p o d s łu c h u te le fo n ic z n eg o . W  

pew nej am erykańskiej w ytw órni w  N ow ym  Jorku  

w ynaleziono aparat, który uniem ożliw ia jak ikol­

w iek podsłuch te lefoniczny . A parat ten , załączo­

ny do apartu te lefonicznego, zm ienia częstość  

drgań fal głosow ych i w skutek tego każde słow o  

zm ienia sw oje brzm ienie i zniekształcone, oczyw i­

ście w  form ie im pulsów  elek tr., dochodzi do m iej­

sce przeznaczenia. T am  znajduje się apart deszry- 

fru jący , oczyw iście odpow iednio dostro jony , który  

dźw ięki niejako filtru je i oczyszcza, tak , że stają 

się zrozum iałe. Podsłuchiw anie tak iej rozm ow y  

jest w ięc niem ożliw e.

—  P r zy p o m n ie n ie o o b o w ią z k u z a tr u d n ien ia  

in w a lid ó w . M in. Pracy  i O pieki Społ. rozesłało do  

w szystk ich  w ojew odów  okóln ik z przypom nieniem  

o obow iązku  zatrudniania inw alidów . W  m yśl tre­

ści art. 55 ustaw y z dnia 18. 3. 1921 r. pracodaw ­

cy w  ro ln ictw ie, przem yśle i kom unikacji obow ią­

zani są  zatrudniać  na każdych  50  robotn ików  i pra­

cow ników  przynajm niej jednego inw alidę ciężko  

poszkodow anego. U staw a zaś z dnia 4. 8. 1922 r. 

przew iduje, iż pracodaw cy, w inni przekroczenia  

tego przepisu lub rozporządzeń na jego podsta­

w ie w ydanych, karani będą w  drodze adm inistra­

cyjnej aresztem  do 6 tygodni lub odpow . grzyw ną.

—  N ie  sk ła d a ć p o d a ń  w  sp ra w a c h  w o jsk o w y c h .  

Poborow i rocznika 1910, którzy starają się o odro ­

czenie służby w ojskow ej, już sk ładają podania.

W ładze adm inistracyjne w yjaśniają, że poboro ­

w y, starający się o odroczenie w inien złożyć po ­

danie dopiero w ciągu 14 dni od daty uznania go  

przez kom isję poborow ą za zdolnego do służby. 

O ile okoliczność, uzasadniająca odroczenie w y ­

niknie dopiero później, to podanie należy sk ładać  

nie później niż w  okresie 4 tyg . od daty , w  której 

zaszła okoliczność, uzasadniająca odroczenie.

—  Z a sa d n icz y  w y r o k  są d o w y  o  k u p n ie  n a  r a ty . 

D otychczasow y system sprzedażny na raty był 

trak tow any u nas jako zw ykła um ow a i po w pła ­

ceniu chociażby jednej raty przedm iot kupna sta­

now ił już w łasność osoby kupującej. O statn io je­

dnak Sąd O kręgow y w  W arszaw ie zrobił odstęp ­

stw o od dotychczasow ej praktyki sądow ej, orze­

kając, że um ow a kupna na raty , o ile nie zosta­

nie całkow icie przez kupującego dotrzym ana, sta­

je się niew ażną, a sprzedany przedm iot staje się 

w łasnością nabyw cy dopiero po sp łaceniu w szyst­

kich  rat.

—  P o d  ja k ie m i w a r u n k a m i o tr z y m a ć m o ż n a  o -  

b y w a te ls tw o  p o lsk ie . W  m yśl art. 8 ustaw y  z 1920  

roku o obyw atelstw ie Państw a Polsk iego , petent, 

pragnący uzyskać nadanie obyw atelstw a polsk ie­

go, w inien w ykazać, iż 1) prow adził nieskazitel­

ny tryb życia, 2) przebyw a w  Polsce stale conaj- 

m niej od 10 la t, 3) posiada źródło utrzym ania, 

w zgl, zarobkow ania, 4) w łada językiem polsk im . 

Podanie o nadanie obyw atelstw a w nosi się do w o ­

jew ody, w zględnie w W arszaw ie do K om isarjatu  

R ządu. D o podania należy dołączyć w  m yśl roz­

porządzenia w ykonaw czego M inisterstw a Spraw  

W ew nętrznych z 1920 r. m etrykę urodzenia, za­

św iadczenie w ładzy obcego państw a, iż z chw ilą  

nabycia obyw atelstw a polsk iego traci petent oby ­

w atelstw o danego państw a. O ile chodzi o nada­

nie obyw atelstw a dla żony petenta, w inien być  

dołączony akt ślubu .

—  J a k a m u si b y ć fo to g r a f  ja d o  d o w o d u  o so b i­
s teg o , C zęstokroć zgłaszający się po dow ody oso ­

biste, przynoszą  fo tografje, nieodpow iadające prze­

pisom , W yjaśnia się przeto , że fo tografja do do ­

w odu  osobistego m usi przedstaw iać zgłoszoną oso ­

bę bez nakrycia głow y, fo tografow aną z przodu, 

na jasnem tle . Fotografja nie m oże przekraczać  

w ym iaru 4 na 5cm . W szelk ie artystyczne zdjęcia  

na tek turach , zdjęcia kolorow ane, ujęte w  profilu  

i t. p., nie są dopuszczalne. Z arządzenie to doty ­

czy rów nież paszportów  zagranicznych , w ystaw ia­

nych przez starostw a grodzkie.

—  P r o je k t o g r a n ic z en ia e k sm is j i lo k a to r ó w .  
R ząd przedłoży w najb liższych dniach Sejm ow i 

projek t ustaw y now elizu jący ustaw ę o ochronie  

lokatorów . N ow ela ta przew iduje w yłączenie z 

pod ustaw y budynków , nabytych przed dniem 1. 

kw ietn ia 1924 roku  przez państw a obce i przezna­

czonych na użytek przedstaw icielstw  tych państw . 

D alej eksm isje orzeczone z pow odu zalegania w y ­

płaty kom ornego nie będą m ogły być w ykonyw a­

ne w  okresie m iesięcy zim ow ych, tj. od 1-igo listo ­

pada do 31 m arca. Ponadto sąd lub urząd rozjem ­

czy będzie m ógł uw zględnić położenie pozw anego, 

O dkładając eksm isję naw et poza okres m iesięcy  

zim ow ych.

T R Z Y M O R D E R C Z Y N IE  P Ó J D Ą N A Ś M IE R Ć .

Pow yżej podajem y fo tografję dw óch sióstr K ozłow skich i ich m atki, które  

w  w yrafinow any sposób zgładziły ze św iata śp . Jana K ozłow skiego .

N a m a r g in e s ie .
(N otatk i).

T e m a t i sc en a  d o  tr a g e d ji.

G dzieś tam  na szerokim  św iecie toczy się za­

sadnicza debata na tem at doskonałości, ew entual­

nie niedoskonałości parlam entaryzm u.

T eoretycy i praktycy sw arzą się o w zorow e  

przedstaw icielstw o narodow e i o w zorow e tego  

przedstaw icielstw a funkcjonow anie a parlam enty  

obradują sobie tym czasem  dalej.

W  O xfordzie głow i się jak iś zasuszony teore­

tyk nad form ułą, m ającą uzdrow ić starą dycha  w i­

ęzną insty tucję, ale tym czasem jeszcze bardziej 

zasuszony speaker na sw oim  w orku siana prow a ­

dzi debaty nad tern, jakby św iat najskuteczniej o- 

szw abić ku pożytkow i korony angielsk iej.

M oglibyśm y i m y także, jako stary naród par­

lam entarny  stukać się w  czoło i grzebać w  koncep­

cji parlam entaryzm u...

T ylko , że tam ci jakoś ze w szystk iem i niedo ­

statkam i sw oich  parlam entów  źyją, ty ją , a tu i ów ­

dzie jeszcze naw et drugich skubną, podczas gdy  

m y —  gin iem y.

B ył raz parlam ent, w którym poseł w yciągał 

innym  posłom  z palto tów  portm onetk i.

T o był sław etny  parlam ent w iedeński.

B ył parlam ent, w  którym  poseł kradł ołów ki i 

zaopatryw ał niem i sw ój sk lepik .

T o był też parlam ent w iedeński, a poseł był 

zresztą Polak , nasz km iotek —  nazyw ał się W ilk , 

T o były jednakow oż tem aty do operetk i, gdy  

sejm  przy ulicy W iejsk iej w  W arszaw ie —  to te ­

m at i scena do tragedji.

Stanisław Jasińsk i.

L U D Z IE W  C Y F R A C H .

U żyw ając ogrom nie często w yrazu „ludzkość" aa zbio ­

row e określen ie całego zaludnienia kuli ziem skiej, przew a ­

żnie nie zdajem y sobie spraw y z je j liczebności O gólnie  

w iem y, że stanow i ona cyfrę olbrzym ią; gdyby nas jednak  

zapytano: —  „ilu ludzi żyje na św iecie?" —  bylibyśm y w  

praw dziw ym kłopocie, co odpow iedzieć/

Z apam iętajm y sobie w ięc, że ilość ludzi na św iecie w y ­

nosi około 2 m iljardy czyli ła tw iejszej rachuby: 2.000 m il- 

jonów .

Z  S A L I S Ą D O W E J , 

P r o ce s o m o r d er s tw o (o jco b ó js tw o ).

P o w y że j p o d a jem y ilu s ta c je z r o zp r a w y p r z e c iw k o trz em  m o r d er cz y n io m  

M a r ja n n ie K o zło w sk ie j, B e r c ie i M a r ja n n ie (m a tc e ). —  T r y b u n a ł o są d z ił 

w szy stk ie tr zy trz y n a śm ie r ć . S ą d z ili: w ic ep r ez es S ą d u L ip iń sk : , sę d z ia  

d r . S ta c h o w sk i i n a c z . tu t . S ą d u L ib a l. O sk a r ża ł p r o k u ra to r d r , P iz ie w ic z , 

(p ie r w sz y o d  le w e j) .

W iem y rów nież, że istn ieje pięć głów nych ras ludzkości, 

oznaczanych zazw yczaj w edle koloru skóry jako rasa biała, 

czarna, czerw ona, żółta i brązow a. U tarło się błędne prze­

konanie, że najliczniejszą z nich jest rasa żółta. T ym cza­

sem  w rzeczyw istości okazuje się , że najw ięcej, bo 700 m il- 

jonów , żyje ludzi białych , rozsianych po w szystk ich czę­

ściach św iata. D opiero po nich idą przedstaw iciele rasy  

żółtej (C hińczycy , Japończycy , Sjaanezi, Indochinow ie, B ir- 

m anie etc.) w łącznej liczb ie 650-im iljonów , Z kolei dalszą  

liczebność w ykazuje rasa brązow a (różne ludy orjen talne, 

H indusi, M alaje itd .), obejm ująca około 500 m iljonów ludzi. 

D alej idzie rasa czarna (m urzyni afrykańscy i am erykańscy , 

negryci, tubylcy australijscy), w yrażająca się cyfrą 100 m il­

jonów , —  w reszcie rasa czerw ona (Indjan ie północno- i po ­

łudniow o-am erykańscy łącznie z m etysam i), licząca niespeł­

na 50 m iljonów ludzi.

R ów nież często nie zdajem y sobie spraw y, ilu ludzi brało  

udział w ostatn iej w ielk iej w ojnie, która ogarnęła bezm ała  

cała św iat, a w ięc odbiła się znacząco na ogólnej liczb ie za­

ludnienia. Ł ączna liczba uczestn ików  w ielk iej w ojny w ynio ­

sła po obu stronach frontów  60 m iljonów  ludzi, z czego oko­

ło 40 m iljonów  po stronie E ntenty , a nieco ponad 20 m iljo ­

nów  po stronie państw centralnych . Z liczby te j pow róci­

ło do dom ów  po skończonej w ojnie 60%  t. j, ogółem  36 m il­

jonów żołn ierzy , w czem 23 m iljony żołn ierzy aljanckich; a  

13 m iljonów żołn ierzy państw centralnych . D alszych 11  

m iljonów  ludzi pow róciło  z w ojny jako inw alidzi, z czego n a  

E ntentę przypada 8, a na państw a centralne 3 m iljony in ­

w alidów . W reszcie 13 m iljonów ludzi nie pow róciło z w oj­

ny w cale... T ragiczna ta cyfra obejm uje 9 m iljonów pole- 

.g łych po stronie K oalicji i 4 m iljony po stronie przeciw nej.

J U L J U S Z V E R N E  —  N A  B O L S Z E W IC K IM  IN D E K S IE .

Pojęcia „kulturalne" naczelnych w ładz sow ieckich są na­

praw dę czasam i paradoksalne, O to kom isarjat ludow y dla  

spraw ośw iaty , w sław iw szy się róźnem i „eksperym entam i 

naukow em i", z czasów Ł unaczarsk iego , w ydał obecnie za­

kaz czytania i rozpow szechniania na całym teren ie Z SSR . 

pow ieści Ju ljusza V erne. O sobliw e to zarządzenie m oty ­

w ow ane jest dosłow nie tem , że „czytanie V ernego w ytw arza  

w szerokich m asach ludności szkodliw ą sk łonność do,„ uto- 

pistycznego sposobu m yślenia” ,.. C ały cyw ilizow any św iat 

podziw ia genjalnego pisarza, który z m yślą o dobrodziej­

stw ach kultury dla ludzkości, na w iele dziesiątków  lat prze­

w idział zdobycze dzisiejszej technik i: skonstruow anie sa ­

m ochodu, łodzi podw odnej, sam olotu , sterow ca, telegrafji bez 

drutu i t. d.), ale sow ieccy m ędrcy , budując —  na zniszcze­

nie ludzkości — sam ochody pancerne, sam oloty i łodzie 

podw odne, —  nazyw ają jego dzieła „szkodliw ą utopją".
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Z BLIŻSZEJ I D A LSZEJ O K OLICY .

X Szlach. K ruszyny. (Pożar zabudow ań gospo­
darczych). D nia 8. bm . pow stał pożar w zabudo­
w aniach gospodarczych, w skutek czego spłonęły 
całe zabudow ania. Przyczyna pożaru nie zosta­
ła dotychczas ustalona. Straty są znaczne, pokry­
je je w  części tow. ubezp.

X Lidzbark, W  dniu 10 m aja urządziło Brac­
tw o K urkowe na sw ej strzelnicy w lesie m iejskim  
strzelanie o króla m ajow ego. Strzelanie tegorocz­
ne rozpoczął jako najstarszy w iekiem  p. W alesz- 
kow ski G ustaw . Po kilkogodzinnem  strzelaniu  zo­
stał królem  p. Piotrow ski Jan, I. rycerzem  p. N eu­
m an Bol., II. ryc. p. K lucznik Bron.

W  dniu 20 m aja br. przypada św ięto pułkowe  
67 p, w Brodnicy, Z Lidzbarka zostanie w yde­
legow ana sztalfeta w sile 11 ludzi z Słupa 2, z Bo- 
leszyna 4.

X N ow em iasto. (Z jazd K ół Śpiewaczych). —  
D nia 14 czerw ca odbędzie się w N ow em m ieście 
Zjazd Zw iązku K ół Śpiewaczych. W  zjeździe tym  
w ezm ą udział z Lidzbarka Tow . Śpiewu ,,Cecylja“ 
(dyrygent p. burm . Rochon) i Tow . Śp. „D zw on  
(dyryg. p. Śpiew ak  W ojciech), Tow arzystw a te ćwi­
czą obecnie pieśni na konkurs śpiew aczy,

X Jabłonow o. (Plaga sam obójstw ). Jabłono ­
w o i okolica zasłynęły w  ostatnich dniach z sam o­
bójstw , gdyż już trzecie sam obójstw o zanotow ano 
w tych dniach. O statnio A nastazja D obrowolska 
z M ikołajek pow , lubaw skiego usiłow ała się w  dn. 
7. bm , pozbaw ić życia przez w ypicie lizolu. Przy­
czyną tego rozpaczliwego kroku była nieszczęśli­
w ą m iłość, a m ianow icie odm ow a zaślubienia jej 
przez narzeczonego. W ym ieniona przybyła do Ja­
błonow a w  w spom nianym dniu w raz z sw em  5-cio  
tygodniow em dzieckiem , by nakłonić narzeczone­
go B. M . do zw arcia z nią zw iązku m ałżeńskiego, 
gdy  spotkała się z odm ow ą ze strony B. M ., dobyła  
butelkę lizolu i w ypiła jej zaw artość. D obrowol­
ską odw ieziono w stanie bardzo ciężkim do szpi­
tala w  G rudziądzu, dziecko  pozostało u  m atki B.M .

X N aw ra. (K radzież zboża). W  nocy z 22 na 23  
ub, m . zakradli się złodzieje na spichrz rolnika p. 
Bolesława N apiórkow skiego rozerw awszy (kłódki 
u drzw i spichrza. Spraw cy zabrali 4 ctr. żyta, 2 
centnary pszenicy i około 2 ctr. m ieszanki, poczem  
uszli bez śladu.

X M roczno. (Pożar dom  um ieszkalnego  i chle­
w a). D nia 7. bm . z przyczyn dotychczas niezna­
nych, pow stał pożar na strychu dom u m ieszkal­
nego rolnika Teofila Zaw adzkiego, pastw ą które­
go padł dom m ieszkalny i chlew. Straty w ynoszą 
około 3000 złotych. Poszkodow any m iał spalone  
budynki ubezpieczone w  Pom . Stow, U bezp. w  To­
runiu.

X M roczno, (Sam obójstw o). D nia 11. bm . o- 
ikoło godz. 3-ciej po poł. pozbaw iła siebie życia 
przez utopienie się w bagnie 72-letnia W eronika 
Brow arska. Przyczyną sam obójstw a była choro ­
ba um ysłow a, na którą staruszka zapadła w ostat­
nich tygodniach. Zw łoki w ydobyto w  kilka godzin  
po w ypadku.

W Y R O D N E  C Ó R K I .

M a r j& n n a  i B e r t a  K o z ło w s k ie  z  W ie lk ic h  R a d o w is k , s k a z a n e  

n a  ś m ie r ć .

ŚW IĘTO H A RCERZY W  N O W EM M IEŚCIE.

!10-lecie sw ego istnienia obchodziła I-sza druży ­
na now om iejska niezw ykle pięknie i uroczyście. 
W  przeddzień rocznicy 13. bm . na pięknej polanie 
w parku 2 drużyny m iejscow e zbudow ały obóz 
w którym odbyło się nastrojow e „ognisko w ie­
czorne. —  Rano 14. bm , do obozu napływ ać za­
częły oddziały harcerzy z Brodnicy i Lubaw y, ja- 
koteż drużyny harcerek m iejscowych i zam iejsco­
w ych. Brać harcerska w  karnym  szyku ze sztan­
daram i na czele ruszyła do kościoła, gdzie m szę 
św . na intencję harcerską odprawił ks. prób. D em ­
biński, który w ygłosił rów nież piękne kazanie do  
zebranej m łodzieży harcerskiej, w zyw ając ją do  
dalszej służby szczytnym ideałem , w ypisanym na  
sztandarze Zw iązku H arcerstw a Polskiego i nie  
szczędząc słów  uznania dla drużyn now om iejskich. 
Po pow rocie do obozu odbyły się w tern środow i­
sku harcerskiem już gaw ędy, śpiewy, popisy od-

Trup na ulicy.
ZA BÓ JSTW O  W  BRO D NICY .

Środa, 13. bm . zaczęła się w  sposób praw dziwie  
fatalny w Brodnicy, —  Rano około godz. 3 przy  
ul. D w orcowej przy m ostku legł trupem Teodor 
G raesch z Zoppot ul. Cecilienstr. 3, obyw atel gdań­
ski, budowniczy, zatrudniony przed w ojną świato­
w ą w charakterze budow niczego w tartaku bro­
dnickim . Padł on z ręki dw óch zbirów , którzy w  
celu rabunkowym  czatowali na niego na drodze z 
dw orca. Postrzał z rew olweru, zadany m u ręką  
zbrodniarzy, był śm iertelny. Bandytów spłoszył 
am bulans pocztow y, który w raz z obsługą w racał 
z dw orca. — U rzędnicy pocztow i, zauw ażyw szy 
zbrodnię, zaalarm ow ali natychm iast policję. —  By­
li oni niejako św iadkam i zbrodni, zauw ażyli ró­
w nież zbirów , uciekających w stronę lasów Szab- 
dy przez łąki i pola w zdłuż jeziora N iskie —  Bró­
dno, Tragizm  śm ierci śp. G raescha potęguje fakt, 
że w racał on z dw orca w tow arzystw ie 2 panów  
i to bud. K . i syna tegoż, którzy pożegnali go, po ­
nieważ zaczął m żyć deszczyk a starzec (G raesch  
liczy lat 59), nie m iał sił, by przyśpieszyć kroku. 
Śp. G . przyjechał do Brodnicy bez koniecznej po ­
trzeby, poto jedynie, by w ręczyć papiery hipotecz­
ne m ecenasowi R., od którego, jako sw ego adw o  
kata, otrzym ał w ezw anie do przesłania w ym . do­
kum entów , Zbrodniarze w edług zeznań osobnika 
przyaresztow anego na dw orcu z tego pow odu, że 
że w idziano ich w  jego tow arzystw ie, —  w yglądali 
następująco: I. w zrost 1,70 m ., lat około 30, bar­
czysty, pochylony, tw arz blada i pociągła, zarost 
ciem ny, w ąs przystrzyżony po angielsku, oczy  
czarne. U brany w siwy płaszcz, ubranie ciem ne  
w  jasne kropki, spodnie długie, trzew iki czarne —  
sznurow ane, czapka szoferska granatowa.

O sobnik II., w zrost w yższy nieco od pierwsze­
go, lat 25, szczupły, pochylony, zarost żółtaw y, 
tw arz pociągła. Po aresztow aniu ow ego osobni­
ka, którego zauw ażono na dw orcu rozm awiające­

działów , poczem „kaw a" (czarna) z udziałem go­
ści i w ieczorem w ym arsz do m iasta i w ieczornica 
harcerska. —  W przeciw staw ieństw ie do innych  
m iast, zauw ażyliśm y całkow ity brak opieki dla  
m łodzieży harcerskiej ze strony czynników oficjal­
nych, grona pedagogicznego i społeczeństw a. —  
M łodzież harcerska pracuje, krząta się organiza­
cyjnie, krzepnie i rośnie liczebnie —  ale dzieje się 
to w szystko jakby bez pom ocy ze strony społe­
czeństwa jako całości, nieliczni bow iem a ofiarni 
przyjaciele i działcze harcerscy w pracy sw ej są. 
osam otnieni. N iem a tu K oła Przyjaciół H arcerstw a 
niem a zw yczaju delegow ania przedstaw icieli brat­
nich organizacyj na św ięta harcerskie —  a szkoda, 
bo harcerstw o now om iejskie obejm uje sto z czem ś 
m łodzieży, rw ącej się do pracy skautow ej.

Z  R O Z P R A W Y  P R Z E C I W K O  M O R D E R C Z Y N I O M  

Ś . P . J A N A  K O Z Ł O W S K I E G O .

K o m e n d a n t P o s t e r u n k u  P , P , W ą b r z e ź n o , p r z ó d , p . K r a w ­

c z y k , k t ó r y  p r z e p r o w a d z a ł d o c h o d z e n ia  n a  m ie j s c u  w  W .  

R a d o w is k a c h , w  c h w i l i p r z y b y c ia  n a  m ie j s c e  m o iZ e r s t w a . —  

O b o k  p r z y b y ły  s p r a w o z d a w c a  „ G ło s u 1 1 , p o d c z a s n o t o w a n ia  

s z c z e g ó łó w  m o r d u .

K O M U N IKA T  

w spraw ie św iadczeń socjalnych robotników  

rolnych.

N iniejszem podajem y do w iadom ości, w ślad  
poprzedniego naszego kom unikatu, że do zalicza­
nia robotników rolnych pod w zględem składek do  

go z bandytam i, p. kom . N ow acki w szczął natych­
m iast energiczny i m ozolny pościg. Pościg utru­
dniało to, że z 4 stron odrazu sygnalizow ano poja­
w ienie się podejrzanych osobników . Pościg m o­
zolny trw ał cały dzień i noc. Szczupłe liczebnie  
siły naszej policji dw oiły i troiły się w  ofiarnym  tru­
dzie. O koło godz. 12 w  nocy przyw ieziono do po­
sterunku P. P. w Brodnicy pierw szego bandytę, 
przychw yconego pod K onojadam i na szosie, pod ­
czas pościgu przez przodow nika Radzickiego z 
K onojad, Bandyta, zaskoczony w idokiem policji, 
usiłował odrzucić rewolw er na drogę, co m u się 
nie udało, ponieważ w prawne oko w yw iadow cy  
ruch jego ręki uchw yciło, rew olw er odnaleziono. 
Stanowi on nieodparty dow ód w iny. Przychw y­
cony nazyw a się A lfons K row iorz, pochodzi rze­
kom o ze Śląska. Śledztw o trw a. Policja prow adzi 
obław ę za drugim  bandytą.

N a tle tej zbrodni ohydnej krążą po m ieście i 
okolicy najróżniejsze pogłoski. M ów ią, że zbro­
dnia m iała tło spadkow e. W ersja o tern, że za­
m ach był uplanowany na pew nego przyjezdnego  
A m erykanina rozw iała się z braku podstaw,

Z podziw em  śledziło społeczeństw o naszą spra­
w ną służbę ploicji. Zadanie niestrudzonych jej or­
ganów niesłychanie utrudnia brak środków loko­
m ocji, brak koni czy sam ochodu. Brak ten w ysił­
kiem społecznym usunąć trzeba.

W  ostatniej chw ili dow iadujem y się, że przy- 
aresztow any zbir przyznał się do udziału w zbro­
dni, jednakże w inę usiłuje zepchnąć na nieprzy- 
chw yconego jeszcze sw ego tow arzysza, którego  
nazyw a „Francem ". N azw iska tegoż nie zna ja­
koby, płaszcz, jak tw ierdzi, zam ienił z Francem , 
i w kieszeni tegoż płaszcza był rew olwer, którym  
Franc zastrzelił śp. G raescha.

Śledztwo się toczy. D alsze szczegóły podam y. 
X

K as Chorych i U bezpieczalni K rajow ej, że now ym  
okólnikiem został zaszeregowany zaciąg kat. II. a 
do grupy zarobkow ej II, w K asach Chorych i tern  
sam em że ta kategorja zaciągu została zaliczona  
do klasy I, w U bezpieczalni K rajow ej.

Zarząd pow , P, T, R,

K O NW EN CJA O ZA PO BIEG AN IU W O JN IE.

G enew a. K om isja, opracow ująca konw encję o 
środkach zapobiegania w ojnie, uchw aliła artykuł, 
m ocą którego kontrahenci w  razie zaistnienia kon ­
fliktu obow iązani są przyjąć w ojskow e środki za­
pobiegaw cze w dziedzinie lądow ej, m orskiej i po­
w ietrznej, zalecone przez Radę Ligi N arodów,

— o —

PRO CES K SIĘŻY  LITEW SK ICH .

K ow no. W sądzie w ojskow ym rozpoczął się 
proces czterech księży: Salczusa, Prialgauskasa, 
Zw inisa W ładysław a i Strum iłły oraz 7 studentów, 
należących do organizacji* chrześcijańsko - dem o­
kratycznej, oskarżonych o kolportowanie bibuły  
nielegalnej oraz o prow adzenie akcji przeciw rzą- 
dow ej. Rozprawa toczy się przy drzw iach zam ­
kniętych, W  zw iązku z pow yższem , w  kościele w  
Szawlach zostało odpraw ione nabożeństwo, w  cza­
sie którego odczytano m odlitw ę o ulżenie losu o- 
skarźonych.

K Ą C I K  R A D J 0 W Y .
N I E D Z I E L A , D N I A  1 7 . 5 . 3 1  R .

10.15: Transm isja N abożeństw a z W . Piekar na G . Śl. 

12.15. Poranek sym f. z Filharm onji W arsz. 14.00: „Pielęgno­

w anie okopow ych". 14.20: M uzyka. 14.30: Jak obchodzić  

się z m lekiem , jakie m leko dostar zać do m leczarń. 14.50: 

M uzyka. 15.00: O rganizacja zbytu trzody. 15.20: M uzyka. 

15.40: Program dla dzieci. 16.10: Skrzynka pocztowa. —  

16.30: M uzyka. 16.40: D ziw y ze św iata m orskich głębin. —  

16.55: M uzyka. 17.15: O jczysta ziem ia K ościuszki. 17.40: 

K oncert popularnyw w yk. repr. orkiestry Policji Państw . —  

19,25: W czeluściach podziem i —  feljeton. 19.45: O dczyta­

nie kom unikatu „Z przed stu lat". 19.50: M uzyka: 20.00: 

Słuchow isko. 20.30: K oncert popularny w w yk. ork. P. R. 

22.00: Pam iętnik Stanisław a Lewickiego — feljeton. 22.15: 

K oncert. 23.00: M uzyka lekka i taneczna.

P O N I E D Z I A Ł E K , D N I A  1 8 . 5 . 3 1  R .

12.10: M uzyka z płyt gram ofonow ych. 15,50: Lekcja ję­

zyka francuskiego. 16.15: Program dla dzieci. 16.45: M uzyka. 

17.15: Pielgrzym ka do grobu Proroka w M edynie. 17.45: 

M uzyka lekka z kawarini „G astronom ja". 19.10: Skrzynka 

pocztow a rolnicza. G iełda rolnicza. 19.25: M uzyka z płyt 

gram ofonow ych. 19.40: Prasowy D ziennik Radjow y, 20.00: 

O de yt aktualny. 20.15: O dczyt m uzyczny. 20.30: O peretka 

„Agri" —  Ern. Steffana. 23.00: M uzyka lekka i taneczna.



== Str. 5 „GŁOS WĄBRZESKI” - Nr. 58 -----------XWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

N a d o b ry c h

o b c a sa ch  g u m o w y c h B  E  R  S  0  N  

m o ż n a c a ły d z ie ń c h o d z ić b e z  

z m ę c z e n ia . O b c a sy g u m o w e  B E R -  
S O N  są ta k z a d z iw ia ją c o e la s ty ­

c zn e , ż e c h o d ze n ie je s t p ra w d zi ­

w ą p rz y je m n o śc ią . P rz y te m  trze ­

w ik o w ie le ła d n ie j w y g lą d a , n o ­

s i s ię d łu ż e j i z a o sz cz ę d z a  s ię  d u ­

ż o n a k o sz ta c h  n a p ra w y .

A  w ię c ty lk o B E R S O N , b o  n ie ­

m a n ic le p sze g o !

„ W y ró b  k ra jo w y "

Czy Tobie Matko Najświętsza?
M a tce m o je j w  d n iu Im ien in .

C zy T o b ie M a tk o N a jśw ię tsz a , 

łk a ją ta k  p io sn e cz k i, 

ż e ż a l s ię rw ie  z e w n ętrz a  

i p ła cz ą d z w o n ec zk i? ...

C zy  T o b ie Ś w ię ta , P rze c zy s ta  P a n i, 

ta k p a c h n ą łą k i i c ich e p o la ,  

ż e d u sz a śp ie sz y g d z ie ś z o tc h ła n i, 

g d z ie je p d s ła ła d o la ... n ie d o la? ...

C zy  T o b ie Ś w ię ta i N ie p o k a la n a  

tak  sz u m i m o rz e , 

ż e sm u tek  lu d zk i p ła cz e  c o  ra n a  

i ję c z y : B o że , o B e że ? !...

C zy  T o b ie , K ró lo w o  P o lsk ie j K o ro n y  

lu d s ię tak  k ło n i w  p o k o rze , 

ż e św ia t ju ż w io sn ą tak  u m ajo n y  

i w  n ieb o sk ło n ie  p ło n ą z o rze ? ...

C z y P a n i A n ie lsk a , A rk o  P rz y m ie rz a , 

T o b ie B ó g  z w ie rz y ł lo sy św ia ta , *  

ż e p ta c tw o  C ię w ielb i i z K o śc i W ie ż a , 

i z a m k i k ró le w sk ie  i c ich a  c h a ta ? ...
' I

C zy  T o b ie P a n i w o n ie ją k w ia ty , 

i n ie b o  w  c ze rw ień  u b ie ra  s ię c o  ra n a ,  

ż e w ie lb ią C ię n ie b a i w sz y stk ie św ia ty  —  

O  M a tk o Ś w ię ta i N ie p o k a lan a ? !...

C zy T o b ie o P a n i S to lico M ą d ro śc i 

p io sn k i sk o w ro ń c z e tak  c u d n ie łk a ją , 

ż e ś je s t z s ło n io w e j n a z w an a k o śc i,  

ż e C i A n ieli n a g w iaz d a c h g ra ją? !...

C zy  T o b ie o  P a n i, D o m ie Z ło ty , 

T a k  w szy s tk ie łąk i, jak o  ru c za je , 

n a jg łęb sz ą śp ie w a ją p ie śń tę sk n o ty  

n a d  te b o ry  i m ło d e g a je ------

ż e d u sz a lu d z k a w  sw y m  g rze ch u  p o c zę ta  

ro z p ła k a ć s ię m u si z tk liw o śc i se rc a ,  

k tó re j b ło g o s ła w  o M a tk o Ś w ię ta  

z T ro n u B o że g o ... o d g w iaz d  k o b ’e rca l...

S tn a is ła w  Ja s iń sk i.

Nowy prezydent Francji.
P a ry ż . 1 5 . 5 . W  d ru g ie m  g ło so w a n iu P a w e ł 

D o u m e r z o s ta ł w y b ran y  P re z y d e n te m  F ra n c ji ilo ­
śc ią 5 0 4 g ło só w . K a n d y d a t ra d y k a łó w  i so c ja li­
s tó w , M a rra n t, o trz y m ał 3 3 4  g ło só w .

W IN S Z U JE M Y ...

W sz y s tk im  n a sz y m  m iły m  C z y te ln ic z k o m , m a ­
ją cy m  z a P a tro n k ę św . Z o fję , ż y c z y m y w sze lk ie j  

p o m y śln o śc i.
C z y te ln ik o m n a sz y m Ja n o m N e p o m u c e n o m  

ż y c z y m y z o k a z ji p rz y p a d a ją c y c h w d n iu ju ­
trz e jsz y m  d n ia ic h  P a tro n a , w ie le sz c z ęśc ia i b ło ­

g o s ła w ie ń s tw a .

WIADOMOŚCI POTOCZNE.

W ą b rz e ź n o , d n ia 1 5 m a ja 1 9 3 1 r .

—  P rz y ję c ie  d z ie c i. W c z o ra j o d b y ła s ię w  tu t.  
k o śc ie le p a ra fja ln y m  u ro c zy s to ść p rz y jęc ia d z ie c i 
d o  p ie rw sze j K o m u n ji Ś w ię te j. D z ie c i w p ro w a d z o ­
n o o d p le b a n ji w  p ro ce s ji p rz y  b ic iu d z w o n ó w  i 
śp ie w ie d o  k o śc io ła . D o d z iec i p rz e m ó w ił k s . p ro ­
b o sz c z  Z a k ry ś , k tó ry  te ż  o d p ra w ił M szę  św . P rz y ­
ję ty c h  z o s ta ło  o k o ło  4 0  d z ie c i z w ła sz c z a  z e  w si, (-)

—  P ie rw sz ą  w  ty m  ro k u  w y c ie cz k ę n o c n ą  u rz ą ­
d z iła d ru ż y n a h a rc e rsk a p o z a sz k o ln a , o b o z u ją c w  

le sie . (-)
—  E g z a m in y d o jrz a ło śc i, u s tn e o d b ę d ą s ię w  

tu t, g im n a z ju m  2 3  c z e rw c a b r. (-)
—  N o w y ro z k ła d ja z d y n a  k o le ja c h ro z p o c z ą ł 

o b o w iąz y w ać z d n ie m  w c zo ra jszy m . (-)

—  Z  n a ra ż en iem  ż y c ia  u ra to w a ł d z ie c k o . F e in  
W ła d y s ław , z a m iesz k a ły p rz y  u l. D o ln e j, p rz e c h o ­

d z ą c k o ło je z io ra n a P o d z a m k u , z a u w a ż y ł to n ą c e  
d z iec k o , k tó re  z n a ra ż e n ie m  ż y c ia u ra to w a ł. U ra ­
to w a n y m  je s t 5 -le tn i S im so n  z u l. C h e łm iń sk ie j, k tó  
ry  b a w ił s ię b e z d o z o ru  s ta rsz y c h  n a d  je z io rem . (-)

—  P rz e g lą d  k o n i. W  so b o tę  i p o n ie d z ia łe k o d ­
b y ł s ię p rz e g lą d  k o n i. (-)

—  W y c iec z k a  n a u c z y c ie ls tw a . W c z o ra j p rz y ­
b y ła  w y c ie c zk a  n a u c z y c ie lstw a S z k ó ł P o w sz . z p o ­
w ia tu c h e łm iń sk ie g o , W y c ie c z k o w ic z ó w  p o d e jm o ­
w a ł i p o m ie śc ie o p ro w a d z a ł z a rzą d p o w ia to w y  
i m ie jsc o w y S to w , C h rz ę ść . N a u c z y c ie ls tw a S z k ó ł 
P o w sz e c h n y c h . (-)

—  Ju ż  s ię k ą p ią ! Z a u w aż o n o w c zo ra j, ż e w ie ­
lu k ą p a ło  s ię w  je z io rz e . Z d a je s ię , iż n a k ą p ie l 
w  je z io rz e je s t je sz cz e z a ry c h ło . (-)

—  N a  P o d z a m k u  b y ło  w c z o ra j g w a rn o  z p o w o ­
d u k o n c e rtu o rk ie stry  „ S o k o ła " o ra z in n y c h  n ie ­
sp o d z ian e k , k tó re z a in ic jo w a ł d z ie rż a w c a k io sk u  
in w a lid ó w . (-)

—  W e so ło b a w io n o s ię ró w n ie ż w c z o ra j w  
S trz e ln ic y B ra c tw a S trz e lc k ie g o , g d z ie o d b y ł s ię  
w iec z o re m  d a n c in g . (U rzą d z a s ię ró w n ie ż w  n ie ­

d z ie lę ) .
—  Ć w ic z en ia  n o c n e p w . i w i. p o w ia tu  w ą b rz e ­

sk ie g o  o d b ę d ą  s ię z so b o ty  n a  n ie d z ie lę , w  o k o lic y  
K o w a le w o  —  G o lu b . (-)

—  T o w , C y k lis tó w  „ P o g o ń " w c z o ra j u rz ą d z iło  
w y c ie c zk ę d o W ę g o rz y n a , g d z ie b a w io n o s ię m i­
ło  p rz y  a k o m p a n ja m en c ie  o rk ie stry  w ła sn e j. W y -

—  Z e b ra n ie P o w sta ń c ó w  i W o j. o d b y ło s ię w  
c z w a rte k (W n ieb o w stą p ie n ie ) w  s traż n icy p o d  
p rz e w o d n ic tw e m  p . C w in a ro w ic z a , p re z e sa . P o  o -  
m ó w ie n iu sp ra w  w e w n ę trz n y c h  p . p re z e s w y g ło ­
s ił re fe ra t n a te m a t K o n s ty tu c ji 3  M a ja i P o w sta ­
n ia  G ó rn o ś lą sk e ig o . (-)

—  W o ln y  sk ład  so li w  W ą b rz eź n ie . D o w ia d u ­
je m y  s ię , iż w o ln y  sk ła d  so li (h u rto w n ię ) u z y sk a ła  
L e g ja Z w ią z k u In w alid ó w  W o je n n y ch w  W ą b rz e ­
ź n ie , z a s ta ra n ie m  p . M ic h a lsk ie g o , sp rę ż y s te g o i 
e n e rg ic z n e g o  p re z e sa „ L e g ji" .

—  P o w ia to w a K a sa C h o ry c h . P o m o cy le k a r­
sk ie j w  n a g ły ch  w y p a d k a c h  u d z ie la ją w  n ie d z ie lę : 
n a  o k rę g  W ą b rze ź n o  p . d r. Ja n isz e w sk i; n a  o k rę g  
K o w a le w o  p . d r. M ic h a ło w sk i, le k a rz e k a so w i,  
c ie c zk ę p ro w ad z ił p , D u d zia k . '( - )

—  Z e b ra n ie  o rg a n iz a c y jn e  „ S trz e lc a " o d b ę d z ie  
s ię w  n a d c h o d z ą c ą n ie d z ie lę o g o d z . 2 ,3 0 w  sa li 
h o te lu p o d „ O rłe m ". P rz y b y c ie w sz y stk ic h , k tó ­
rz y  p o d p isa li d e k la ra c ję  k o n ie cz n e . •(-)

—  B a c z n o ść  I  i II  d ru ż y n a  K . S . „ P o m o rz a n k a" !  
W  p o n ie d z ia łek , d n ia 1 8 . b m . w ie c z o re m  o g o d z . 
8 ,3 0 o d b ę d z ie s ię w  lo k a lu p . M a ły sz c z y k a k o ło  
p la cu lu k su so w e g o z e b ra n ie c z ło n k ó w  c z y n n y c h .  
Z e w z g lę d u  n a w a żn o ść o b ra d p rz y b y c ie w sz y st­
k ic h  c z ło n k ó w  o ra z  p u n k tu a ln o ść k o n ie cz n e !

B r. B e y g e r, se k r. F r. S z e lig a , p re z e s .

—  N a d z w y c z a jn e z e b ra n ie K ó łk a R o ln icz e g o  
w  W ą b rz e źn ie  o d b ę d z ie s ię w  n ie d z ie lę , 1 7 . b m , o  
g o d z . 4 -te j w  lo k a lu  p . K lim k a . N a p o rz ą d k u o -  
b ra d  sp ra w a  z a m ó w ie n ia w ę g la  i in n e . Z a rz ąd .

—  F o to g ra ije  z p ro c e su  K o z ło w sk ich  z W . R a -  
d o w isk  p o d a je m y  n a  in n e m  m ie jsc u . F o to g ra fje te  
w y k o n a ł p . Z ió łk o w sk i, W ą b rz e ź n o .

Z  P O W IA T U .

—  P rz y d w ó rz . (Z e b ran ie „ S trze lc a" ) . W c z o ­
ra j o d b y ło s ię w  P rz y d w o rz u z e b ran ie Z w ią z k u  
S trze le ck ie g o . U d z ia ł w  z e b ra n iu  w z ię li w sz y sc y  
c z ło n k o w ie . D o d a ć trze b a , iż „ S trz e lec " o rg a n i­
z u je te ż w ła sn ą o rk ie s tę ; ć w ic z en ia o d b y w a ją s ię  
c o d z ie ń . (-)

—  In sp e k c ja . In s tru k to r o sa d n ic z y  P . T , R . p . 
M a lk ie w ic z i p rz e d s ta w ic ie l n a sz e g o p ism a d o k o ­
n a li in sp e k c ji o sad n ik ó w  w  P rz y d w o rz u . (-)

—  O sie c z e k , (N o w a p la c ó w k a S M P .) R u c h  
o rg a n iz a cy jn y w  w io sc e n a sze j ro z p rz e strz en ia s ię  
c o ra z  b a rd z ie j. D o  ju ż is tn ie ją c e g o S M P . ż e ń sk ie j,  
p rz y b y ło  n o w o  z a ło ż o n e  S M P . m ę sk ie . D z ię k i s ta ­
ra n io m  k s . K rę c k ie g o , p o  k ilk u  w stę p n y c h z e b ra ­
n ia c h in fo rm a c y jn y c h , z w o ła n o n a d z ie ń w c z o ra j­
sz y  (W n ie b o w stą p ie n ie  P a ń sk ie ) o rg a n iz a cy jn e z e ­
b ra n ie  tu t. p a ra fji. Z e b ra n ie  z a g a ił k s . K rę ć k i, w i­
ta ją c se rd ec z n ie p rz y b y ły c h  g o śc i o ra z m ło d z ie ń ­
c ó w , w  sz ce g ó ln o śc i z a ś p rz e d s ta w ic ie la Z w iąz k u  
S M P . p . in sp . R e isk e g o , k tó ry  w y g ło s ił c ie k a w y  i 
rz e c z o w y re fe ra t id e o w y . N a d p o sz c z e g ó ln y m i 
p u n k ta m i re fe ra tu  w y w ią za ła  s ię d y sk u sja , w  c z a ­
s ie k tó re j z e b ra n i w y p o w ie d z ie li s ię z a z a ło że ­
n ie m  p la c ó w k i. D o z a rzą d u  w y b ra n o : p . Ja n k o w ­
sk i F r. —  p re z e s , p , Ł ę c k i Ju lja n —  se k re ta rz ,  
p . M y siń sk i B o le sła w  —  sk a rb n ik . P o u c h w a le ­
n iu  w y so k o śc i w p iso w e g o  i sk ła d e k  c z ło n k o w sk ic h  
o ra z u c h w a len iu p rz y s tą p ie n ia d o K o n k u rsu  O b o ­
w ią zk o w o śc i i o m ó w ie n iu sz e re g u sp ra w  o rg a n i­
z a c y jn y c h , p rz y c z em  w y c ze rp u jąc y c h w y jaśn ie ń  u -  
d z ie la ł p . R e isk e , —  z e b ra n ie z a m k n ię to . N o w e j 
p la c ó w c e  S M P . —  „ S z c z ęść  B o ż e !"

D ru k  i n a k ła d  „ G ło s W ą b rz esk i" B . S z cz u k a —  W ąb rze źn o .  

R e d a k to r o d p o w ied z ia ln y : A lfo n s S z c zu k a —  W ą b rz eź n o .  

Z a d z ia ł o g ło sze ń re d ak c ja n ie b ie rze o d p o w ied z ia ln o śc i

T e rm in , c e lem  ro z p a trze n ia w n io sk u  
k u p p c a w z g l. p rz e m y s ło w ca B o les ław a  
B rz o sk o w sk ie g o  z  W ą b rz e ź n a  o  o d ro c ze n ie  
w y p ła t w y z n ac z a s ię w  tu t. S ą d z ie G ro d z ­
k im  p o k ó j 5  n a  d z ie ń  2 3  m a ja  1 9 3 1  r , o  g o ­
d z in ie 1 0 . W ie rz y c ie le d łu ż n ik a B rz o sk o w ­
sk ie g o m o g ą p rz y b y ć d o  ro z p ra w y c e lem  
u d z ie le n ia d a lsz y c h  w y ja śn ie ń .

W ą b rze ź n o , d n ia 4 m a ja 1 9 3 1 r .

S ą d  G ro d z k i.

Przetarg przymusowy 
D n ia 1 6 . 5 . 3 1 r . o  g o d z , 1 1 p rz e d  p o ł.

sp rz e d a w a ć  b ę d ę  w  d ro d z e  p rz e ta rg u  p rz y ­
m u so w e g o  n a jw ię c e j d a jąc e m u  z a g o tó w k ę  
n a sk ła d n ic y p rz y u l. M a rsz . P iłsu d sk ie ­
g o  n r. 7 1 :

1 b u fe t, k re d en s , s tó ł, re g a ł s to ją cy ,  
1 p a s , m o to r 4 k . 2 2  v o lt, 1 m o to r 3  k . 
2 2 0 v ., 1 la m p ę , o b ra z , b u fe t, sz a fę d o  
b ie lizn y , s to ja k d o k w ia tó w , m a sz y n ę  
d o  sz y c ia , w iró w k ę , m a sz y n ę d o  p isa ­
n ia . o b ra z , k a n a p ę , 4 k rz e s ła , s tó ł, d y ­
w a n , lu s tro , fo rte p ian , 2 m ło c k a rk i, o -  
p ie lac z , w a lec ż e la z n y , g ra b ie k o n n e , 
d w u sk ib o w ie c , s ie cz k a rk ę , m ło ck a rk ę ,  
m a n e ż d u ż y , s ie k ac z , w ia ln ię , 2 to r-  
f ia rk i, 2  w iró w k i, ż n iw ia rk ę , k a sę re je ­
s trac y jn ą , 1 te k ę sk ła d o w ą , sz afę o -  
sz k lo n ą , te k ę sk ła d o w ą o sz k lo n ą , 
2 p la tfo rm y , k o n ia , lu s tro  z p o d s taw ą ,  
k a n a p ę , 2 fo te le , s tó ł, m a sz y n ę d o  p i­
sa n ia , b ib ljo te k ę , 1 sz afę ż e la z n ą , 2  te ­
k i sk ła d o w e , i 2  re g a ły , 2 8  b e c z e k  fa r­
b y , z e g a rk i, p ie rśc io n k i itp . p rz e d m io ty  
z e g a rm istrz o w sk ie , fu tro  fo k o w e , b iu r­
k o , k a n a p ę , k ro w ę, ja łó w k ę , sz a fę ż e ­
la zn ą , m a sz y n ę d o p isa n ia , k a sę re je ­
s trac y jn ą , 1 la m p ę ż y ra n d o l., sz a lę ż e l.

G łó w c z e w sk i, k o m . są d . w  W ą b rz e ź n ie .

Ogłoszenie.
S to so w n ie d o z a rz ąd z e n ia O k rę g o w e ­

g o U rz ęd u U b e z p ie c z e ń w  P o z n a n iu , o -  
k ó ln ik N r. 4 4 /3 1 . z d n ia 1 , 5 . b r., o ra z w  
z w ią z k u z o k ó ln ik ie m  N r. 5 7 /3 1 O k rę g o ­
w e g o Z w ią z k u K a s C h o ry c h w  P o z n an iu ,  
K a sa z a lic za ro b o tn ik ó w  ro ln y c h o d d n ia  
1 m a ja 1 9 3 1 r . d o  n a s tęp u ją cy c h g ru p  z a ­
ro b k o w y c h :
1 . d e p u ta tn ik ó w  tj . rę c zn ia k ó w , lo m ali ’, 

sk o ta rz y  i t . p . d o g r. V IL
2 . c h a łu p n ik ó w  d o g r. V I.
3 . z a c ię ż n ik ó w  i to :

a )  k a t. la . d z iew c zę ta i c h ło p c y d o  
la t 1 5  —  g r. I .

b )  k a t. Ib . d z ie w c z ę ta i c h ło p c y o d  
1 5 — 4 6  la t —  g r. II .

c )  k a t. H a . i I lb . d z iew c zę ta p o n a d  
la t 1 6  i c h ło p cy  o d 1 6 — 1 8  la t g r  .I II  

d ) k a t. III . i IV . c h ło p c y p o n a d la t 
1 8  —  g r. IV .

4 . ro b o tn ik ó w  se z o n o w y c h i to :
a )  k a t. I . i II . d z iew c z ę ta p o n a d 1 6  

la t i c h ło p c y  o d 1 6 — 1 8  la t g r. IV .
b )  k a t. III . c h ło p c y o d 1 8 — 2 1 la t —  

g r. V .
c ) k a t. IV . ro b o tn ic y , m ę żc z y ź n i p o ­

n a d  2 1 la t —  g r. V I.
S z o fe ró w , rz em ieś ln ik ó w  itp . z a lic z a  

s ię d o g ru p , o d p o w ia d a ją c y c h ic h fa k ty ­
c z n em u  z a ro b k o w i.

W ą b rze ź n o , d n ia 1 3  m a ja 1 9 3 1 r . 
L . d z . 2 0 0 8 /1 . 3 1 .

P o w ia to w a K a sa C h o ry ch w  W ą b rz e źn ie  
(— ) J , K ę d zie rsk i

K o m isa rz z a rz ą d z a ją c y .

Przetarg przymusowy
W  p o n ie d z ia łek , d n ia 1 8 . 5 . b r, o  g o d z . 

1 4 sp rz e d a w a ć b ę d ę w  d ro d z e p rz e ta rg u  
p rz y m u so w e g o w  O tero d z ie u p . A lo jz e ­
g o  S e k u lsk ie g o  n a jw ię ce j d a ją c e m u  z a g o ­
tó w k ę :

k o n ia , fu c h te l, p o w ó z k ę ż ó łtą , 2 w a r­
c h la k i, b iu rk o d ę b o w e , s io d ło ż ó łte  
m ę sk ie z k o łd rą , w iró w k ę i w ia ln ię .

R o g o w sk i, k o m o rn ik są d o w y K o w a lew o ,  

licytacja przymusowa 
D n ia 1 9  V . b r. o g o d z . 1 5 p o  p o i. 

sp rz e d aw a ć b ę d ę n a jw ię ce j d a jąc e m u  z a  
g o tó w k ę w  m o je m  b iu rz e  w  G o lu b iu  p rz y  
u l. S z o p e n a n r. 6 2

w ięk sz ą ilo ść m a te rja łó w  k ró tk ic h i 
g a la n te ry jn y c h t . j .

b ie liz n a , k a p e lu sz e , p o ń c z o c h y , 
sw etry  i t . p .

(— ) L itw in , k o m o rn ik  są d o w y  w  G o lu b iu
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IIF P T O T ow arzystw o W zajem nych U bezp ieczeń od O gnia i G radob ic ia  
li  K B  B B IB  w rozuaniu.BA
II i a I II Bajwiększe w Polsce Towarzystwo Ubezpieczeń gradowycli. V/ypłacone odszkodowanie za lata 1924—1930 ca zl 21.000.000.

s Ubezpiecza ziemiopłody od gradobicia według różnych do wyboru korzystnych i praktycznych
a a Bi B — — systemów: systemem repartyeyjnym (z dopłatą) oraz systemem bez dopłaty. — —
w Członkowie P. L R- otrzymują 10% rabatu, dalsze 5% za ubezpieczenia 6-cio letnie. Opusty za lata bezgradowe jak w latach ubiegłych.

Odziały: w Byfigosnzy, ol. Dwortcwa or 1], i Hnilzliiilzii, Pisz 2] Styzznia d l  10.
P rzy jm uje się zdo lnych agen tów , P rzy jm uje się zdo lnych agen tów .

Nadszedł wielki transport

Towarów wiosenno-letnich
Polecam w wielkim wyborze:

o; ♦
 Muśliny, woale, chiffony, jedwabie, w naj­

modniejszych deseniach i kolorach, 
— po cenach umiarkowanych —

Specjalnie tanio polecam:

■3

♦
 Płaszcze, sukienki, ubrania, Paltoty, 

oraz płaszcze gumowe „Pepege" 
Za jakość towaru oraz trwałość kolorów przyjmuję gwarancję. 

„Bazar" St. Chwiałkowski Wąbrzeźno

Przetarg przymusowy
D n. 19 . 5 . 31 r. o  godz. 10 ,30 przed  po ł. 

sp rzedaw ać będę w  drodze  przetargu  przy ­
m usow ego najw ięcej dającem u za go tów kę  
u p . Z ofji B łon iarzow ej w  M ałych R ado-  
w iskach

2 tuczn ik i, 1 kon ia i krow ę. 

G łów czew sk i, kom om , sąd . w  W ąbrzeźn ie .

Przetarg przymusowy
D nia 19 . 5 . 1931 r. o godz. 4 po po ł. 

sp rzedaw ać będę  w  drodze  przetargu  przy ­
m usow ego najw ięcej dającem u  za go tów kę  
u p . W acław a Ł ukiew sk iego w K urko- 
cin ie

10 tuczn ików (po 1% ctr,), 1 kom pl. 
rad ioaparat, 1 pow ózkę (w o lan t/.

G łów czew sk i, kom orn ik sąd . W ąbrzeźno .

Przetarg przymusowy
D nia 19 . 5 . 31 r, o godz. 12 ,30 po po ł. 

sp rzedaw ać będę w  drodze przetargu  przy ­
m usow ego najw ięcej dającem u za go tów kę  
u p , S tan isław a W ilam ow sk iego w M ał. 
R adow iskach

1 śru tak  i m otor.

Przetarg przymusowy
D nia 19 . 5 . 31 r. o  godz. 12 w  po łudn ie  

sp rzedaw ać  będę  w  drodze  przetargu  przy ­
m usow ego  najw ięcej dającem u  za go tów kę 
u p . W eron ik i S zym ańsk iej w  W , R ado ­
w iskach

1 m aneż.

G łów czew sk i, kom orn ik sąd . W ąbrzeźno .

Przetarg przymusowy
D nia 16 . 5 . 31 r. o  godz. 2 po  po łudn iu  

sp rzedaw ać  będę  w  drodze  przetargu  przy ­
m usow ego najw ięcej dającem u  za go tów kę 
u p . T om asza K ańczew sk iego  w  W ąbrze­
źn ie , u l. C hełm ińska.

4 św in ie , 1 krow ę, 1 fuch tel i 1 m agiel. 

G łów czew sk i, kom . sąd . w W ąbrzeźn ie  

Przetarg przymusowy
D nia 19 . 5 . 31 r. o  godz. 1 po  po łudn iu  

sp rzedaw ać  będę  w  drodze  przetargu  przy ­
m usow ego  najw ięcej dającem u  za go tów kę 
u p . Ł ucjana W ilam ow sk iego w  W  R ado ­
w iskach :

33 w archlaków , 2 źrebak i jednoroczne, 
2 źrebak i dw uletn ie , 1 pow ózkę i sa ­
n ie w yjazdow e.

G łów czew sk i, kom . sąd . w W ąbrzeźn ie .

Przetarg przymusowy
D nia 18 . 5 . 31 r. o godz. 3 po  po łudn iu  

sp rzedaw ać  będę  w  drodze  przetargu  przy ­
m usow ego najw ięcej dającem u  za go tów kę  
u p . Jana W ójcika w  M łyniku

1 fuzję.

G łów czew sk i, kom . sąd . w W ąbrzeźn ie .

Przetarg przymusowy
D nia 19 . 5 . 31 r. o  godz. 3 po  po łudn iu  

sp rzedaw ać będę  w  drodze  przetargu  przy ­
m usow ego  najw ięcej dającem u  za go tów kę  
u p . A dam a N adolnego w  Ł obdow ie

1  fuzję.

G łów czew sk i, kom orn ik sąd . W ąbrzeźno ,

Przetarg przymusowy
D nia 19 . 5 . 31 r. o godz. 3 ,30 po po ł. 

sp rzedaw ać będę w  drodze  przetargu  przy ­
m usow ego  najw ięcej dającem u za go tów kę  
u  p . P io tra  i P au liny  G arbow sk ich w  Ł ob ­
dow ie:

2  m aszynę do  sadzen ia  buraków , 1 ko ­
paczkę, 1 san ie w yjazdow e i grab ie  
konne.

G łów czew sk i, kom . sąd . w W ąbrzeźn ie ,

M A M  D O O D D A N IA  

czyste gęsie 

piene i piihioi 
pó ł kg , zł 6 , duże p ierze  
0 ,50 , czysty gęsi sm alec  

2 ,40 zł, 

[. arnBlliSll

UCZEŃ 
rzeźnicki

po trzebny zaraz lub od  
1 czerw ca br.

J. Szymecki 
m istrz rzeźn ick i 

K siążk i,  pow . W ąbrzeźno .

Lekcje tańca
W środę, dnia 20 maja br. o godz. 8 w , 

rozpoczyna się w  sa li ho te lu pod „B iałym  O rłem "  
kurs tańca . Z głoszen ia przy jm uje się w  w yżej w y ­
m ien ionym  ho te lu

Frieda Sinell, G rudziądz.

Zgubiono 

złota broszkę 
pamiątkową.

O ddać proszę za w y ­
nagrodzen iem  w  adm in .

„G łosu W ąbrzesk iego 1*

Oflzislaffij oeipioteDt. pożyizeK 
Di Dndowg I os splalo iipoleti

P otrzebny w łasny kap ita ł od 10— 15 proc, 
od kw oty pożyczko w ej, k tó ry oszczędzić  
m ożna w  m ałych ra tach m iesięcznych , a- 

m ortyzacja 6 — 8 procen t.

H 2Ą C F CS F*f sP. z o. odp.

Gdańsk, H ansap la tz 2 b .
G łów czew sk i, kom . sąd . w W ąbrzeźn ie

W piątek, dnia 15 bm., w sobotę, dnia 16 bm. o g. 8,45 i w niedzielę 17 o g. 6 i 8,45
Wyświetlamy największy film świata pt.

■ ■ ■ 

HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM II
W

W rolach głównych słynni i znani artyści:

CHARLES PARREL, WALACE BERRY i ESTER RALSTON.
P U Ł K  Ś M IE R C I” to pu łk k tó ry w  obron ie o n iepod leg łość stw arza cuda w aleczności zdobyw ając słynną tw ierdzę  

aS A N  JU A N ” . „P u łk śm ierc i” to  pu łk , u tw orzony z najw iększych bohaterów -ocho tn ików .


